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  Krzysztof Dopierała


  Malezja, Singapur i Brunei


  Tropiki w kolonialnym stylu


  Wydanie 1
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  fot. K. Dopierała


  
    
      Patrzyłam z niedowierzaniem na port w Penangu, najbardziej ekscytujące miejsce na świecie. (...) Oto arabscy kupcy o oliwkowej cerze, w powiewających długich szatach i biało-czarnych turbanach. (...) Butnie zadzierali głowę, a wielkie pierścienie na tłustych palcach nieciły w słońcu czerwone, zielone i niebieskie ognie. Przyjechali handlować korzeniami, kością słoniową i złotem. Wiatr chwytał ich dziwną gardłową mowę i przynosił do moich uszu.


      Albo Chińczycy. Skośnoocy, o płaskich nosach, pełni determinacji. Ani chwili bezczynności. Z nagimi torsami, opaleni na ciemny brąz, pochylali się nisko i potykali pod ciężarem jutowych worków, które wyładowywali z barek i trawlerów. (...) Dla mnie, oswojonej jedynie z ostro zaznaczonymi rysami i dużymi wyrazistymi oczami mieszkańców rodzinnych stron, płaskie jak księżyc twarze wydawały się zdeformowane.


      Miejscowi o skórze barwy dojrzewających kokosów kręcili się usłużnie w pobliżu. W twarzach mieli instynktowną szlachetność, ale nie byli panami na swojej ziemi. Nie wiedziałam, że biali wygrali z nimi wojnę prędko, finezyjnie, stosując przemoc w białych rękawiczkach.


      Rani Manicka, Matka ryżu, przeł. Andrzej Grabowski
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      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Niezbędnik turysty


    zawsze pod ręką
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    Polskie placówki dyplomatyczne


    Ambasada RP w Kuala Lumpur, 10 Lorong Damai (odchodząca od Jalan Damai), stacja metra Damai, [image: ] +603 21610805, [image: ] www.kualalumpur.msz.gov.pl


    Ambasada RP w Singapurze, 435 Orchard Rd, 17-02/03 Wisma Atria, stacja metra Orchard, [image: ] +65 62359478, [image: ] www.singapur.msz.gov.pl
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    Elektryczność


    Podczas podróży do Malezji, Singapuru i Brunei adapter do gniazdek elektrycznych będzie niezbędny. W każdym z tych krajów gniazdka są dostosowane do znanego z Wielkiej Brytanii standardu G (trzy płaskie bolce). Charakterystyka napięcia to 240 V/50 Hz.

  


  
    [image: ]


    Ważne telefony


    Ogólny nr alarmowy: 112 (Malezja)


    Policja: 999 (Singapur), 993 (Brunei)


    Policja turystyczna: +3 21496590 (Malezja)


    Pogotowie i straż pożarna: 995 (Singapur)


    Pogotowie: 991 (Brunei)


    Straż pożarna: 995 (Brunei)


    Numery kierunkowe


    Do Polski: +48


    Do Malezji: +60


    Do Singapuru: +65


    Do Brunei: +673
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    Oznaczenia toalet


    Toalety są w języku malajskim podpisane tandas. Podział płci oznacza się natomiast jako perempuan lub wanita (kobiety) oraz lelaki (mężczyźni). W wielu miejscach są podpisy w języku angielskim lub powszechnie rozumiane piktogramy.
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    Strefa czasowa


    W Malezji, Singapurze i Brunei obowiązuje strefa czasowa UTC + 8 (przez cały rok). Do polskiego czasu letniego należy zatem dodać 6 godz., a do zimowego 7 godz.
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    Przelicznik walut*


    Malezyjski ringgit


    1 MYR = 0,87 PLN


    1 PLN = 1,15 MYR


    1 EUR = 4,95 MYR


    1 USD = 4,22 MYR


    Singapurski/brunejski dolar (kurs powiązany 1:1)


    1 SGD/BND = 2,69 PLN


    1 PLN = 0,37 SGD/BND


    1 EUR = 1,59 SGD/BND


    1 USD = 1,35 SGD/BND


    * kurs z dnia 28.09.2017 r.
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    Warto wiedzieć


    
      	Najlepszy okres na podróż przypada między kwietniem a październikiem – większość regionu charakteryzuje się wówczas korzystną pogodą.


      	W Malezji, Singapurze oraz Brunei obowiązuje ruch lewostronny.


      	Nie ma pasażerskich połączeń promowych między Półwyspem Malajskim a Borneo. Wszystkie połączenia odbywają się drogą powietrzną.


      	W Singapurze można dostać karę grzywny m.in. za karmienie gołębi, rzucenie papierka na ulicę, plucie lub sprzedawanie gum do żucia.


      	Najbardziej konserwatywne regiony muzułmańskie w Malezji to graniczące z Tajlandią Kelantan oraz Terengganu.
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    Placówki medyczne


    Warta polecenia w regionie jest sieć prywatnych klinik Gleneagles, które oferują szeroki zakres usług medycznych o standardach zachodnich. Prócz niżej wymienionych jej inne placówki można znaleźć m.in. w Georgetown i Johor Bahru.


    
      	Kuala Lumpur: Gleneagles Medical Centre, 282 Jalan Ampang (stacja metra Jelatek), [image: ] +3 41413131, [image: ] www.gleneagleskl.com.my


      	Kota Kinabalu: Gleneagles Medical Centre, centrum Riverson@Sembulan, blok A-1, [image: ] +88 518911, [image: ] www.gleneagleskk.com.my


      	Singapur: Gleneagles Medical Centre, 6A Napier Rd (stacja metra Orchard), [image: ] +65 65757575, [image: ] www.gleneagles.com.sg


      	Bandar Seri Begawan: Jerudong Park Medical Centre, centrum Jerudong Park (na zachód od lotniska), [image: ] +673 7172172, [image: ] www.jpmc.com.bn
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    Zagrożenia


    
      	Powodzie nawiedzające Malezję podczas pory deszczowej, zwłaszcza w czasie monsunu północno-wschodniego.


      	Zagrożenie terrorystyczne na północy regionu Sabah, gdzie w ubiegłych latach dochodziło do porwań cywilów przez członków dżihadystycznego ugrupowania Abu Sayyaf.


      	Chaotyczny ruch drogowy na prowincji oraz brak rozwagi kierowców autobusów, którzy prowadząc pojazd, wykonują jednocześnie wiele innych czynności.


      	Możliwość zatrucia pokarmowego w lokalach o niskich standardach sanitarnych.


      	Choroby przenoszone przez komary, w szczególności denga oraz malaria.


      	Jadowite węże i stawonogi – głównie na prowincji, w tropikalnych lasach równikowych.
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    Turystyczny savoir-vivre


    
      	Należy zachować powściągliwość w publicznym okazywaniu uczuć, bo nie jest to dobrze odbierane w żadnym muzułmańskim kraju na świecie.


      	Odwiedzając meczety i hinduskie świątynie, trzeba ściągnąć buty (nie jest to wymagane w obiektach chińskich) i odpowiednio się ubrać – kolana i ramiona (u kobiet niekiedy także włosy) powinny być zasłonięte.


      	Więzi rodzinne są w regionie bardzo silne. Odwiedzając kogoś w domu, najpierw na znak szacunku należy przywitać się z najstarszą osobą w gronie.


      	Mężczyźni witają się ze sobą zwyczajowym uściskiem dłoni. Nie wypada natomiast witać się w ten sposób z kobietami – wystarczy skinięcie głową.


      	Spożywając posiłki w chińskich lokalach, nie należy zostawiać pałeczek wbitych pionowo np. w ryż. Przypomina to palące się kadzidła i wielu Chińczykom kojarzy się ze śmiercią.


      	W kontaktach z ludźmi warto używać przede wszystkim prawej dłoni, ponieważ lewa jest z założenia przeznaczona do „czynności nieczystych”.


      	Podczas ramadanu (świętego miesiąca muzułmanów) nie należy obnosić się ze spożywaniem napojów i posiłków w ciągu dnia w miejscach, które nie są do tego przeznaczone.


      	W Brunei nie wolno publicznie krytykować sułtana, bo może się to skończyć nałożeniem surowej kary.


      	W Singapurze wysokie grzywny grożą m.in. za śmiecenie, plucie i przejście ulicy w nieoznakowanym miejscu.
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    Przydatne języki


    Język malajski pełni rolę urzędowego we wszystkich omawianych krajach, a ze względu na kolonialną przeszłość angielski ma status co najmniej języka uznanego. Osoby pracujące w przemyśle turystycznym posługują się nim w stopniu komunikatywnym.
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    Przydatne zwroty


    1 satu


    2 dua


    3 tiga


    4 empat


    5 lima


    6 enam


    7 tujuh


    8 lapan


    9 sembilan


    10 sepuluh


    100 seratus


    1000 seribu


    Tak / Nie ........................ Ya / Tidak


    Dzień dobry rano / po południu / wieczorem ........................ Selamat pagi / petang / malam


    Do widzenia wychodząc / do kogoś, kto wychodzi ........................ Selamat tinggal / jalan


    Przepraszam / Proszę / Dziękuję ........................ Maaf / Sila / Terima kasih


    Nie rozumiem / Nie wiem ........................ Saya tidak faham / Saya tidak tahu


    Ile to kosztuje? ........................ Berapa harganya ini?


    Czy mogę? ........................ Boleh?


    Gdzie jest...? ........................ Di mana...?


    Szukam noclegu ........................ Saya mencari penginapan


    Ratunku! ........................ Tolong!


    Zgubiłem się ........................ Saya sesat


    Czy mógłbyś mi pomóc? ........................ Bisa anda bantu saya?

  


  
    
      Zobacz koniecznie

    


    1 Kosmopolityczny Singapur


    Połączenie tradycji z nowoczesnością to znak rozpoznawczy tego miasta-państwa, które kilka dekad wstecz było nazywane jednym z tygrysów azjatyckiej ekonomii. Dzień można tu zacząć w tanim hostelu Chinatown, a zakończyć, pijąc drinka na dachu wieżowca z widokiem na światła metropolii. Więcej zob. s. 287.
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    © Songquan Deng, Bule Sky Studio | Shutterstock.com
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    © joyfull | Depositphotos.com


    2 Wieże Petronas w Kuala Lumpur


    Dla wielu podróżnych te drapacze chmur są najbardziej rozpoznawalnym budynkiem malezyjskiej stolicy. Wieże zdobyły popularność, bo pojawiły się w hollywoodzkiej produkcji Osaczeni. Warto wybrać się tu wieczorem, gdy są one widowiskowo podświetlone. Więcej zob. s. 125.
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    © Soren Egeberg Photography | Shutterstock.com


    3 Kolonialna architektura Malakki


    W tym niewielkim mieście historia Malezji przemawia z każdego budynku z czasów kolonialnych. Swoje ślady zostawiali tu kolejno Portugalczycy, Holendrzy i Brytyjczycy. Malakka słynie też z ulicznych targów z jedzeniem. Więcej zob. s. 129.
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    © ingka.d.jiw | Depositphotoom


    4 Murale Georgetown


    Sztuka uliczna kwitnie na wyspie Penang. Mury zabytkowych budynków zdobią tu fantazyjne malunki, czasem humorystyczne. W Georgetown kolonialna atmosfera łączy się ze współczesną kulturą malajską. Więcej zob. s. 153.
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    © tang90246, hin255 | Depositphotos.com; ShutterOK | Shutterstock.com
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    5 Plantacje herbaty na Wyżynie Camerona


    Falujące wzgórza pełne zielonych herbacianych krzewów to znak rozpoznawczy wyżyn Półwyspu Malajskiego. Wędrówka pomiędzy nimi będzie niezapomnianym doświadczeniem. Warto też złożyć wizytę w jednej z fabryk herbaty. Więcej zob. s. 140.
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    © Direk Yiamsaensuk | Shutterstock.com


    6 Park Narodowy Taman Negara


    Najstarsza dżungla świata czeka nie tylko na samotnych śmiałków, ale także na rodziny z dziećmi. Szlaki wędrówkowe są tu dopasowane do możliwości wszystkich odwiedzających. Nie można pominąć spaceru mostami zawieszonymi w koronach drzew! Więcej zob. s. 186.
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    7 Plaże wyspy Tioman


    Kilkakrotnie honorowana tytułem „najpiękniejszej wyspy świata” Tioman to spełnienie marzeń o tropikach. Plaże jak z obrazka, bogate podwodne życie raf koralowych i świeże owoce morza na kolację – to tylko wybrane atrakcje tego skrawka ziemskiego raju. Więcej zob. s. 191.
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    © DonyaNedomam | Depositphotos.com; feathercollector, Try Media | Shutterstock.com


    8 Park Narodowy Gunung Mulu


    Wszyscy, którzy mają słabość do jaskiń i gór wapiennych o iście kosmicznych kształtach, w tym parku narodowym będą usatysfakcjonowani. Rozmiary podziemnych labiryntów biją rekordy świata pod wieloma względami, m.in. dlatego od lat parkiem opiekuje się UNESCO. Więcej zob. s. 267.
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    © Juhku | Depositphotos.com


    9 Spływ rzeką Rajang do serca Borneo


    Przygoda, którą można przeżyć na rzece Rajang, bywa porównywana z podobnymi doświadczeniami w amazońskiej dżungli. Spokojny nurt rzeki prowadzi w głąb lasów deszczowych rozciągających się przy granicy z Indonezją. Bardziej dziko w Malezji już być nie może. Więcej zob. s. 257.
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    fot. K. Dopierała


    10 Widok z góry Kinabalu


    Wspinaczka na Kinabalu to wyzwanie wymagające dużej sprawności fizycznej, ale wysiłek zostanie sowicie wynagrodzony. Z najwyższej góry Malezji rozpościera się panorama „morza chmur” oraz lasów równikowych borneańskiego regionu Sabah. Więcej zob. s. 209.
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    © Yusnizam Yusof | Shutterstock.com


    11 Przyroda okolic Kuching


    Bogactwo przyrody parków narodowych wokół stolicy regionu Sarawak jest imponujące. Gigantyczne morskie żółwie, inteligentne delfiny i człekokształtne orangutany – można je zobaczyć na własne oczy. Pozostaje tylko kupić bilet. Więcej zob. s. 247 i następne.
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    12 Podwodny świat u wybrzeży Sabah


    Nie trzeba być profesjonalnym nurkiem, żeby cieszyć swe oczy podwodnym bogactwem północnej części Borneo. Tutejsze archipelagi należą pod tym względem do najbogatszych w kraju i kuszą miłośników snorkelingu. Szczególną sławą cieszą się wyspy Semporna. Więcej zob. s. 209, 219, 224.
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    13 Borneańskie orangutany


    Ten zagrożony wyginięciem gatunek małp bytuje już tylko na Borneo i indonezyjskiej Sumatrze. W tutejszych rezerwatach stworzono im warunki do życia zbliżone do naturalnych, a Sepilok i Semenggoh są jednymi z najpopularniejszych takich miejsc. Więcej zob. s. 218, 250.
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    14 Malajskie restauracje uliczne


    Na śniadanie hinduskie roti, obiad w chińskim barze, a kolacja przy dźwiękach muzyki z Bliskiego Wschodu. Kuchnia malajska łączy tradycje kulinarne wielu kultur świata, dlatego jest taka wyjątkowa. Więcej zob. s. 105.
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    15 Bogactwa Brunei


    Ta zarządzana przez sułtana muzułmańska monarchia absolutna jest ciekawostką, której nie można pominąć podczas podróży po Borneo. Centrum jej stolicy – Bandar Seri Begawan – to pokaz zamożności i wszechwładzy sułtana, a wisienką na torcie jest meczet ze złotą kopułą. Więcej zob. s. 277.
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    fot. K. Dopierała
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      Zaplanuj podróż

    


    Niniejszy przewodnik obejmuje trzy kraje przynależące do regionu południowo­-wschodniej Azji, które mają ze sobą tyle samo cech wspólnych co odrębnych. Ich sąsiadująca lokalizacja sprawia, że kultura zamieszkujących je społeczności zdołała przez stulecia wykształcić wiele podobieństw, m.in. lingwistycznych (język malajski ma status urzędowego we wszystkich z nich) czy kulinarnych. Współdzielą z oczywistych względów uwarunkowania klimatyczne, a także niektóre epizody historyczne – wpływy brytyjskie są do dziś silne w każdym z omawianych krajów. Z drugiej strony jako trzy odrębne jednostki polityczne różnią się one tak istotnymi cechami jak ustrój czy struktura wyznaniowa – od niemal całkiem muzułmańskiej monarchii absolutnej jaką jest Brunei, po przeważająco buddyjską republikę parlamentarną w Singapurze. Ten ciekawy obraz jest wzbogacony niezwykłą mieszanką etniczną – prócz Malajów oraz wielu rdzennych społeczności (te zamieszkują w szczególności porośnięte dżunglą zakątki Borneo) można tu spotkać liczne skupiska Chińczyków oraz Hindusów. Ta niepowtarzalna mozaika kulturowa stanowi jedną z najbardziej rozpoznawalnych cech regionu. Wśród trzech krajów opisanych w tym przewodniku najwięcej miejsca poświęcono oczywiście Malezji, a Singapur i Brunei ze względu na swoje niewielkie rozmiary i sąsiednią lokalizację stanowią swoisty suplement geograficzny do jego treści. Singapur wyróżnia się ponadto dobrze zorganizowaną komunikacją, a wiele malezyjskich podróży rozpoczyna się właśnie tutaj ze względu na korzystne ceny lotów do tego miasta­-państwa.


    Treść niniejszej książki miała początkowo stanowić składową przewodnika Tajlandia, Kambodża, Laos, Wietnam. Słodko­-pikantne Indochiny (Bezdroża, 2015), której zakres obejmuje ostatecznie wymienione państwa Półwyspu Indochińskiego. Pomysł jednak odrzucono i była to decyzja zasadna. Malezja od wielu lat pozostaje mniej popularnym celem podróży niż wspomniane kraje. Szczególnie nie może ona stawać w turystyczne szranki z Tajlandią, do której w 2016 r. przybyło ponad 32 mln podróżnych. Choć na pierwszy rzut oka malezyjskie statystyki nie są dużo niższe (w ostatnich latach sięgnęły 25–27 mln odwiedzających), istotną część tego ruchu turystycznego generują Singapurczycy, którzy nierzadko przekraczają granicę z powodów bardziej przyziemnych niż wypoczynek na plażach tutejszego wybrzeża. Ponadto w oczach wielu podróżnych poszukujących relaksu i oderwania od rzeczywistości Malezja jawi się jako kraj muzułmański, a więc konserwatywny także pod względem wakacyjnym. Przekonanie to będzie słuszne jedynie dla amatorów tanich „rozrywek” – całonocnych libacji przy pełni księżyca (mowa o słynnym Full Moon Party na tajskiej wyspie Koh Pha Ngan) czy wszechobecnej w Tajlandii i Kambodży seksturystyki. Podróżni poszukujący rajskiego odpoczynku pod palmą, dzikiej tropikalnej przyrody oraz doświadczeń kulturowych z najwyższej półki, nie będą czuli się zawiedzeni. Malezja (a na mniejszą skalę także Singapur oraz Brunei) dostarcza tego wszystkiego z nawiązką, a jej mieszkańcy na każdym kroku zaskakują swoją gościnnością. Równie powszechnym (choć też niezbyt trafionym) argumentem, dla którego Malezja bywa pomijana w wakacyjnych planach, jest jej względna nowoczesność, co ma szczególne znaczenie dla poszukujących przygód podróżnych z plecakami. Jest to jeden z najbogatszych krajów regionu, a podróż tutaj jawi się jako mniejsze wyzwanie niż przekraczanie zapomnianych granic wietnamsko­-laotańskich czy jazda skuterem po kambodżańskich bezdrożach. Przemierzając popularne turystyczne trasy, faktycznie można poczuć się zaskoczonym jakością infrastruktury transportowej czy ogólną łatwością w organizacji podróży – standardy w wielu przypadkach przypominają znane na zachodzie. Warto jednak wziąć pod uwagę, że Malezja to w pewnym uproszczeniu dwa odrębne światy. O ile jej część kontynentalna z Kuala Lumpur na czele stanowi „śpiew przyszłości” na mapie południowo­-wschodniej Azji, część kraju zajmująca wyspę Borneo to w dalszym ciągu nieodkryte połacie lasów równikowych, w których rdzenne społeczności od wieków zamieszkują prymitywne bambusowe osady. Ten raj dla poszukiwaczy przygód oraz miłośników natury z pewnością zasługuje na reklamujący go od lat slogan turystyczny: „Malaysia – Truly Asia” (Malezja – prawdziwa Azja).


    [image: ]


    fot. K. Dopierała


    Malezyjskie flagi zdobiące sklepy w Kuala Lumpur


    Planowanie podróży w Malezji, Singapurze i Brunei nie należy do przedsięwzięć o dużym stopniu trudności, a podjęcie się tego na własną rękę jest jak najbardziej wykonalne. W przeciwieństwie do wielu innych krajów południowo­-wschodniej Azji tutejszy region charakteryzuje się niezłą infrastrukturą drogową, bogatą siecią tanich połączeń lotniczych i bardzo dobrym zapleczem noclegowo­-gastronomicznym. Jeśli dodamy do tego gościnność jego mieszkańców oraz względnie łatwy język wraz z łacińską formą jego zapisu, otrzymamy część świata idealną do pierwszej podróży w tropiki – tanią, bezpieczną i egzotyczną. Ta charakterystyka różni się nieznacznie w zależności od części regionu. O wiele łatwiej jest spędzić urlop na Półwyspie Malajskim, natomiast samodzielna podróż po Borneo będzie już wymagała odrobiny eksploratorskiego zacięcia. Nie zmienia to faktu, że we wspomnianej skali południowo­-wschodniej Azji opisywany region pozostaje jednym z najłatwiejszych celów samodzielnych wojaży.


    Poniżej przedstawiono propozycje tras turystycznych, które zostały rozpisane na okres 2–4 tygodni, co odpowiada typowej długości urlopów spędzanych w tej części świata. Wszystkie z nich rozpoczynają się i kończą w Kuala Lumpur lub Singapurze, ponieważ lotniska w tych metropoliach są najczęściej punktem startowym dla polskich turystów. Propozycje te warto modyfikować według własnych upodobań. Ogólnie można przyjąć, że Borneo zadowoli przede wszystkim miłośników natury oraz przygody, a oferta Półwyspu Malajskiego jest bardziej zróżnicowana. Ze względu na obecność kluczowych metropolii dostęp do dóbr cywilizacji jest tu oczywisty, a walory przyrodnicze są wzbogacone licznymi atrakcjami historyczno­-kulturalnymi. Dysponując jedynie dwoma tygodniami, najlepiej zdecydować się na odwiedziny tylko w jednej z omawianych części kraju. Wizyta łączona w tak krótkim czasie będzie odbywała się w pośpiechu, a jej koszty wzrosną przez konieczność korzystania z wielu wewnętrznych połączeń lotniczych.


    
      	
        Trasa 1.

        Półwysep Malajski klasycznie
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        Kuala Lumpur (s. 114) – Malakka (s. 129) – Park Narodowy Taman Negara (s. 186) – Wyżyna Camerona (s. 140) – wyspa Penang (s. 152) – wyspa Langkawi (s. 165) – Kuala Lumpur (s. 114); [image: ] 2 tygodnie


        Niniejsza trasa należy do najpopularniejszych scenariuszy turystycznych w obrębie Półwyspu Malajskiego. Zlokalizowane wzdłuż niej atrakcje są zróżnicowane – od wizyty w najstarszych lasach deszczowych świata po kolonialne budownictwo Malakki i Georgetown.


        Podróż rozpoczyna się w Kuala Lumpur, gdzie pierwszy dzień warto spędzić, eksplorując okolice Chinatown oraz placu Merdeka. W planie nie może zabraknąć wizyty przy Wieżach Petronas, co pozwoli też rzucić okiem na nowoczesną część malezyjskiej stolicy. Kolejny dzień uświetni niespieszna wycieczka za miasto do Jaskiń Batu – hinduskiego miejsca kultu. Liczba połączeń autobusowych do Malakki jest ogromna i warto wybrać się tam możliwie wcześnie. Tutejsza starówka wieczorem mieni się czerwienią chińskich lampionów, a menu lokali gastronomicznych zadowoli każdego. Warto zostać tu dzień dłużej, by wybrać się na pobliską wyspę Besar. To mało znane wśród turystów miejsce jest tematem hinduskich legend. Podróż do Parku Narodowego Taman Negara może wymagać przesiadki w Kuala Lumpur. Do serca rezerwatu warto wybrać się łodzią, a na miejscu zaplanować wędrówkę na miarę swoich możliwości. Nie jest to koniec przyrodniczych cudów w planie tego wyjazdu. Wyżyna Camerona oczarowuje scenerią ciągnących się po horyzont pól herbacianych. Zakup herbaty bezpośrednio u źródła jest ciekawym pomysłem na prezent z azjatyckiej podróży. Kolejne dni upłyną pod znakiem zupełnie innych atrakcji – Georgetown (stolica wyspy Penang) jest bowiem niepisaną stolicą malezyjskiej kultury, także tej nowoczesnej. Cały dzień można spędzić na poszukiwaniu i oglądaniu murali albo można wybrać się na przejażdżkę skuterem wokół wyspy. Na koniec podróży dobrze byłoby zaplanować błogi relaks – taką formę rozrywki oferują plaże wyspy Langkawi. Jej krajobrazy niewiele różnią się od rajskich archipelagów południa Tajlandii. Powrotną podróż do Kuala Lumpur usprawni tani lot linią Air Asia.

      


      	
        Trasa 2.

        Borneo dla początkujących
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        Kuala Lumpur (s. 114) – Tawau (s. 228) – wyspy Semporna (s. 224) – Sepilok (s. 218) – Kota Kinabalu (s. 204) – Park Narodowy Gunung Mulu (s. 267) – Kuching (s. 240) – Kuala Lumpur (s. 114); [image: ] 2 tygodnie


        Kolejna trasa przeznaczona jest głównie dla osób, dla których priorytetem jest doświadczenie egzotyki Borneo. Świetnym kontrapunktem dla zwiedzania przyrodniczych atrakcji wyspy będą dni spędzone w Kuala Lumpur, gdzie zaczyna i kończy się wycieczka. Kontrast nowoczesnej metropolii i dzikich lasów równikowych będzie niezapomnianym doświadczeniem podróżniczym.


        Tę przeważająco przyrodniczą trasę najlepiej rozpocząć od dwudniowego pobytu w Kuala Lumpur (czas można tutaj spędzić według propozycji z trasy nr 1), gdyż tylko stąd samoloty linii Air Asia latają bezpośrednio do borneańskiego Tawau. Ten sporych rozmiarów ośrodek regionu Sabah jest dogodnym miejscem tranzytowym podczas podróży na wyspy w okolicy miasta Semporna. Lokalne społeczności żyjące w domach na palach, krystalicznie czysta woda i rafy koralowe – dla wielu turystów pobyt tutaj mógłby się nie kończyć. Podczas kolejnych dni wiele czasu spędzimy w lokalnych środkach transportu, objeżdżając daleką północ Borneo odwrotnie do ruchu wskazówek zegara. W Sepilok znajduje się najbardziej znany na wyspie rezerwat orangutanów – te rude małpy można tu podglądać w ich naturalnym środowisku. Warto spędzić choć jeden dzień w chaotycznym Kota Kinabalu, by odwiedzić tętniące życiem targowiska i zadowolić podniebienie niedrogimi owocami morza. Stąd malutkie samoloty linii MASwings (ich rozkład może nie uwzględniać codziennych połączeń) zapewniają transport do serca Parku Narodowego Gunung Mulu. Ten przyrodniczy raj charakteryzuje się rzadką na skalę światową różnorodnością biologiczną. Mamucie jaskinie sąsiadują tutaj z górami o fantazyjnych kształtach, a wszystko porastają osłonięte mgłą lasy deszczowe. Samolotem można się stąd dostać bezpośrednio do Kuching, którego okolice obfitują w kolejne naturalne atrakcje. Ciekawą propozycją jest choćby Park Narodowy Gunung Gading. Na jego terenie rosną gigantyczne kwiaty bukietnicy. Jeśli czas pozwoli, warto odwiedzić także inne rezerwaty. Droga powrotna ze stolicy regionu Sawarak do Kuala Lumpur zabierze niecałe dwie godziny.

      


      	
        Trasa 3.

        Dżungle leśne i z betonu
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        Singapur (s. 287) – Malakka (s. 129) – Kuala Lumpur (s. 114) – Miri (s. 264) – Brunei (s. 277) – Park Narodowy Gunung Mulu (s. 267) – Kuching (s. 240) – Kota Bharu (s. 172) – wyspy Perhentian (s. 175) – Kuala Terengganu (s. 179) – Singapur (s. 287); [image: ] 3 tygodnie


        Trzy tygodnie wystarczą, aby połączyć atrakcje Półwyspu Malajskiego z namiastką dzikiej przyrody Borneo. W przypadku wschodniej Malezji wizyta będzie jednak ograniczona do regionu Sarawak – jego bogactwa naturalne stanowią swoistą syntezę krajobrazów całej wyspy.


        Podróż tym razem rozpoczyna się w Singapurze, który swą wielokulturowością zachęca do krótkiego pobytu. Klimat miasta można poczuć, spacerując po dzielnicy Małych Indii, która płynnie przechodzi w ozdobiony meczetami dystrykt arabski. Dużo rozrywki kryje się też na wyspie Sentosa – niepisanym centrum rekreacji mieszkańców tego miasta­-państwa. Podróż do Malakki, a następnie do Kuala Lumpur przebiegnie po świetnej jakości drogach zachodniego wybrzeża Półwyspu Malajskiego i nie zajmie dużo czasu. Oba z tych ośrodków zostały uwzględnione w trasie nr 1. Borneańska przygoda odbędzie się z kolei według scenariusza tożsamego z trasą nr 2. Różnica polega na skorzystaniu z lotu między Kuala Lumpur a Miri. Ten ważny ośrodek miejski regionu Sarawak jest położony tuż przy granicy z Brunei, co stwarza doskonałą okazję do odwiedzin w tym sułtanacie. Jeśli zależy nam na oszczędnościach, można zorganizować tam całodzienną wycieczkę i wrócić do Miri, bo noclegi w Bandar Seri Begawan nie należą do najtańszych. Lotnisko w Miri obsługuje loty do serca Parku Narodowego Gunung Mulu, choć podróżni z żyłką odkrywcy mogą spróbować dostać się tam lądem. Będzie to wymagało kombinowanych lokalnych połączeń autobusowych oraz łodzi. Po wizycie w Kuching i okolicznych rezerwatach przyrody tanimi liniami Air Asia dotrzemy do Kota Bharu – na daleką północ Półwyspu Malajskiego. Niewielka odległość od tajskiej granicy sprawia, że można tu spotkać się z kulturą buddyjską w świątyniach regionu Tumpat. Krótka podróż autobusem dzieli Kota Bharu od Kuala Bestu, skąd odpływają promy na wyspy Perhentian. Pobyt tutaj wypełni plażowanie, a dla zainteresowanych będzie to okazja do snorkellingu i nurkowania. Kąpiele słoneczne to jednak nie wszystko. Na koniec azjatyckiej wyprawy warto odwiedzić jeszcze Kuala Terengganu, które słynie przede wszystkim z bogatego dziedzictwa kulturalnego zamorskich Chińczyków. Do Singapuru da się stąd wrócić nocnym autobusem lub samolotem do Johor Bahru, by przekroczyć granicę lokalnymi środkami transportu.

      


      	
        Trasa 4.

        Malajska odyseja
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        Kuala Lumpur (s. 114) – Wyżyna Camerona (s. 140) – wyspa Penang (s. 152) – Kota Bharu (s. 172) – wyspy Perhentian (s. 175) – Kuching (s. 240) – spływ rzeką Rajang (s. 257) – Miri (s. 264) – Brunei (s. 277) – wyżyna Kelabit (s. 271) – Kota Kinabalu (s. 204) – wspinaczka na górę Kinabalu (s. 209) – Sepilok (s. 218) – Kuala Lumpur (s. 114); [image: ] 4 tygodnie


        Jest to najdłuższa z proponowanych tras, która obejmuje planem najciekawsze atrakcje turystyczne Półwyspu Malajskiego oraz Borneo. Sporo elementów jest tu tożsamych z poprzednimi propozycjami podróży, inne stanowią ciekawe rozwinięcie i urozmaicenie poprzednich wariantów.


        Pierwsza sekcja marszruty obejmuje pobyt w Kuala Lumpur, a następnie przystanki na polach herbacianych na Wyżynie Camerona oraz na wyspie Penang. Transport pomiędzy Georgetown, a zlokalizowanym na wschodnim wybrzeżu Kota Bharu nie stanowi problemu – kursuje na tej trasie wiele autobusów (można skorzystać z połączenia nocnego). Dalszy plan podróży obejmuje wizytę na egzotycznych wyspach Perhentian, a następnie powrót do stolicy regionu na lot. Między Kota Bharu a Kuching kursują samoloty taniej linii lotniczej Air Asia. Tym razem zwiedzanie Borneo będzie się odbywało z południa na północ. Prawdziwą przygodą tej trasy jest spływ rzeką Rajang do serca regionu Sarawak. Łodzie kursują regularnie pomiędzy Sibu a miasteczkiem Kapit, które położone jest przy przygranicznych rubieżach kraju. Okolica jest pełna nieokiełznanej natury, a Indonezja niemal na wyciągnięcie ręki. Trasę można kontynuować lokalnymi środkami transportu (tu łodzie znów okażą się przydatne) aż do Miri. Stąd można wyruszyć na wyżynę Kelabit albo do Parku Narodowego Gunung Mulu (znanego z poprzednio opisanych tras) – obie atrakcje leżą w tej samej części regionu Sarawak. Tutejsze okolice zamieszkane są przez rdzenną ludność Kelabitów. Jej członkowie ciągle jeszcze mieszkają w charakterystycznych „długich domach”. Nocleg w jednym z nich może okazać się najciekawszym doświadczeniem podczas malezyjskiej wyprawy. Podróż powrotną do Miri ułatwią samoloty linii MASwings. Kolejny etap to przeprawa lądem w stronę regionu Sabah z krótkim przystankiem na zwiedzanie Brunei. Na chwilę odpoczynku warto się też zdecydować w Kota Kinabalu, gdzie działają agencje organizujące wspinaczki na górę Kinabalu. Choć nie jest to przedsięwzięcie tanie, to z pewnością warte poniesionych kosztów. Wschód słońca ze skalnego wierzchołka tej najwyższej malezyjskiej góry z pewnością zapadnie w pamięć. Ostatnim celem podróży na Borneo będzie wizyta w Sepilok, gdzie swój niespieszny żywot wiodą orangutany. Z pobliskiego miasta Sandakan obsługiwane są regularne połączenia lotnicze do Kuala Lumpur.

      

    

  


  
    
      Wydarzenia kulturalne

    


    Dzięki wieloetnicznej populacji regionu lista celebrowanych tu świąt i organizowanych festiwali jest długa i praktycznie o każdej porze roku można natknąć się na jakieś ciekawe wydarzenie. Równie rozmaity jest ich charakter – od nowoczesnych wydarzeń kulturalnych w Singapurze i Kuala Lumpur po lokalne festyny rdzennych ludów Borneo. Warto zaplanować podróż w taki sposób, aby wziąć udział choćby w jednej z poniższych uroczystości.


    Zima


    
      	Chiński Nowy Rok (cały region; styczeń/luty). Społeczność pochodząca z Chin zamieszkuje niemal wszystkie zakątki opisywanego regionu, a Nowy Rok jest dla nich najważniejszym ze świąt. Każde Chinatown zdobią w tym okresie czerwone lampiony, ulice są miejscem smoczych parad, a świątynie toną w oparach dymu snującego się z kadzideł.


      	Thaipusam (Malezja i Singapur; styczeń/luty). Hinduskie święto dla widzów o mocnych nerwach. Odbywa się ono na cześć bóstwa imieniem Muruga, a jego uczestnicy biorą udział w paradach, podczas których drastycznie przekłuwają ciała i wpadają w dziki trans. Thai­pusam jest obchodzony na największą skalę w Jaskiniach Batu (zob. s. 128).

    


    Wiosna


    
      	Tadau Ka’amatan (region Sabah; maj). Ten festiwal nazywany jest potocznie „świętem zbiorów” i obchodzony przez rdzenne społeczności borneańskiego regionu Sabah zbiorczo nazywane Kadazandusun. W wioskach składane są wówczas ofiary dla duchów w podzięce za obfite plony. Nie brakuje też tradycyjnych konkurencji sportowych czy pokazów tańca.


      	Festiwal Jazzowy Borneo (Miri, maj, [image: ] www.jazzborneo.com). Choć Borneo raczej nie kojarzy się z muzyką nowoczesną, ten festiwal odbywa się w Miri regularnie od ponad dekady. Na scenach występowały tu gwiazdy z całego świata, w tym z Nowego Orleanu, który jest uważany za kolebkę tego gatunku.


      	Id al­-Fitr (cały region; w najbliższych latach maj/czerwiec). To hucznie obchodzone święto jest niczym innym jak zakończeniem ramadanu, świętego miesiąca islamu. Wśród muzułmanów panuje wówczas tradycja „otwartego domu” – z radością czekają oni na gości, którzy mogą bez skrępowania pożywić się wspólnie z gospodarzami.

    


    Lato


    
      	Hari Gawai (region Sarawak, czerwiec). Podobnie jak Tadau Ka’amatan jest to „święto plonów” obchodzone przez rdzenną ludność regionu Sarawak. Ucztowaniu nie ma końca, a tradycyjne „długie domy” wypełniają się gośćmi, którzy ochoczo spożywają tuak – lokalną odmianę wina ryżowego.


      	Festiwal Jedzenia (Singapur; czerwiec/lipiec) – ma charakter raczej turystyczny, ale jest to też doskonała okazja, by na własny żołądek przekonać się o bogatych tradycjach kulinarnych regionu. W wydarzeniu uczestniczą zarówno zwykłe stoiska uliczne, jak i lepsze restauracje, które na tę okazję przygotowują specjalne menu.


      	Festiwal Georgetown (wyspa Penang; miesiące letnie; [image: ] www.georgetownfestival.com). Przez całe lato (tyle festiwal trwał w 2017 r.) na wyspie Penang mają miejsce wydarzenia kulturalne z różnych dziedzin – od teatru po fotografię. Widzowie mogą uczestniczyć wówczas w licznych warsztatach, dzięki którym poznają tajniki poszczególnych sztuk.


      	Urodziny sułtana Brunei (Brunei; 15 lipca). Gdy jeden z najbogatszych ludzi na świecie obchodzi swoje urodziny, całe państwo oddaje mu hołd. Ze szczególną pompą uroczystość ta odbyła się w 2016 r., gdy Hassanal Bolkiah kończył 70 lat. Celebracje są przesuwane w czasie, jeśli urodziny wypadają podczas ramadanu.


      	Hari Merdeka (Malezja; 31 sierpnia). Malezyjski Dzień Niepodległości jest obchodzony na pamiątkę wydarzeń z 1957 r., kiedy to ówczesny premier Tunku Abdul Rahman ogłosił koniec brytyjskiego panowania. Główne obchody odbywają się w Kuala Lumpur na placu Merdeka z wielką pompą i zwykle towarzyszą im wystawne parady.

    


    Jesień


    
      	Festiwal Połowy Jesieni (cały region; wrzesień/październik). Kolejne święto społeczności chińskiej, którego korzenie nawiązują do tradycji dożynkowych. Zamiennie nazywane jest ono „festiwalem ciasteczek księżycowych”, wypieki te stanowią bowiem jego główny i charakterystyczny specjał kulinarny. Warto skosztować ciasteczek nadzianych pastą z czerwonej fasoli.


      	
        Deepavali (Malezja i Singapur; październik/listopad). Podczas tego święta koniecznie należy zajrzeć chociaż do jednej hinduskiej świątyni. Palą się tam wówczas setki olejnych lamp, które wyznawcy przynoszą jako formę dziękczynienia. Tak jak podczas muzułmańskiego Hari Raya, domy społeczności wywodzących się z Indii są otwarte dla gości.
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        fot. K. Dopierała


        Lampiony w jednej z chińskich świątyń w Kuching
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      Informacje praktyczne

    


    Przed wyjazdem


    Wybór czasu podróży


    Malezja jest atrakcyjna turystycznie przez cały rok, jednak jej poszczególne części różnią się pod względem pogodowym w zależności od sezonu. Klimat tropikalny sprawia, że przez cały rok jest tu gorąco i duszno i nawet w porze definiowanej jako „sucha” można się spodziewać występujących w ciągu dnia (zwykle wieczorem) krótkich, ale ulewnych deszczy. Takie opady nie utrudniają jednak podróżnym życia, a wręcz przeciwnie. Na zakończenie upalnego dnia przynoszą nieco świeżego powietrza i ukojenia.


    
      
        Malezja górą


        Choć treść niniejszego przewodnika obejmuje Malezję, Singapur i Brunei, większość osób planujących podróż w tę część świata nastawia się zapewne na dłuższe odwiedziny w pierwszym z tych krajów. Ze względu na jego największe terytorium oraz wywierany przez wieki wpływ kultury malajskiej na region, Malezja jest traktowana w tej książce priorytetowo. Rozdziały krajoznawczy oraz praktyczny zostały przygotowane przede wszystkim w oparciu o realia tego właśnie państwa, a różnice między Malezją, Singapurem i Brunei omówiono oddzielnie – dotyczy to głównie wydarzeń historycznych i kultury. Przeważająca część informacji zawartych w rozdziałach wstępnych jest jednak wspólna dla wszystkich omawianych krajów.

      

    


    Klimatycznie Malezję można podzielić na trzy strefy zależne od dwóch regionalnych monsunów. Zachodnia część Półwyspu Malajskiego znajduje się w obszarze wpływów lżejszego monsunu południowo­-zachodniego, który największe załamanie pogody przynosi od kwietnia do października. Dwa ostatnie miesiące tego okresu są szczególnie dotkliwe na północy tego regionu – nie zalecana się wtedy podróży na wyspy Langkawi i Penang. Znacznie cięższego kalibru jest jednak monsun północno­-wschodni, który od listopada do marca uderza we wschodnią część Półwyspu Malajskiego oraz malezyjską część Borneo. W szczycie tego sezonu ulewy bardzo utrudniają życie (nierzadko pada wówczas całymi dniami), a na wyspach takich jak Tioman czy Perhentian całkowicie zamiera ruch turystyczny (tamtejsze ośrodki wypoczynkowe zawieszają działalność). Morza są tak wzburzone, że w praktyce nie ma nawet możliwości dotarcia na żadną z nich. Ulewne deszcze nierzadko wywołują powodzie. Porośnięta w dużej mierze lasami deszczowymi środkowa część półwyspu podlega bardziej pod schematy pogodowe wschodniego wybrzeża. Na przełomie roku również można się tutaj spodziewać załamania aury (choć na znacznie mniejszą skalę). Szlaki trekkingowe w parkach narodowych bywają wówczas zamykane ze względów bezpieczeństwa.


    
      
        Podróże w ramadan


        Świętowanie ramadanu, czyli świętego miesiąca muzułmańskiego, nie ma wielkiego wpływu na ogólny komfort podróżowania po Malezji. Zmiany w rozkładach jazdy transportu publicznego praktycznie nie występują, a większość punktów handlowo-usługowych jest otwarta w ciągu dnia. Największą różnicę można odczuć w restauracjach, które zapełniają się jedynie o zmierzchu (przed świętem większość muzułmanów spożywa posiłki w domach). Wieczorem w popularnych barach trudno znaleźć miejsce, aby się posilić. Nieco bardziej restrykcyjnie do reguł świętego miesiąca mogą stosować się mieszkańcy konserwatywnych regionów przy tajskiej granicy – Kelantanu oraz Terrenganu. Na tamtejszej prowincji częściej można zaobserwować zamknięte sklepiki i ogólny spokój na ulicach. Jeszcze gorzej sprawy mają się w restrykcyjnym Brunei. Nawet od obcokrajowców oczekuje się tutaj przestrzegania zasad postu, przynajmniej w miejscach publicznych. Restauracje serwujące posiłki w ciągu dnia (np. chińskie bary) mają zakaz obsługiwania klientów, a jedzenie można kupić jedynie na wynos i zjeść w hotelowym pokoju. W świętym miesiącu najlepiej nie obnosić się na brunejskich ulicach z niczym, co mogłoby urazić uczucia konserwatywnego sułtana – może się to skończyć nawet aresztowaniem. W najbliższych latach ramadan przypada na następujące daty: 16.05–14.06 (2018), 6.05–4.06 (2019), 24.04–23.05 (2020), 13.04–12.05 (2021).

      

    


    Schematy pogodowe Borneo są zbliżone do tych ze wschodniego wybrzeża Półwyspu Malajskiego. Największych opadów deszczu należy się tu spodziewać na przełomie roku, a styczeń bywa pod tym względem szczególnie uporczywy (zwłaszcza w regionie Sarawak). Niewielka odległość od równika, wyspiarski charakter oraz związane z nim układy wiatrów dmących z wielu stron sprawiają, że klimat Borneo jest bardzo złożony. Charakteryzuje go nieprzewidywalność – nawet w porze deszczowej może tu wystąpić z rzędu kilka słonecznych dni, a podczas sezonu suchego przez całą dobę może lać jak z cebra. Różnice klimatyczne są odczuwalne pomiędzy regionami Sarawak i Sabah. W drugim z nich granica między sezonem suchym a deszczowym jest mniej oczywista, przez co często nazywa się je sezonami „bardziej suchym” i „bardziej deszczowym”. Nawet podczas tego drugiego opady są jednak mniej uporczywe niż na południu regionu.


    Z powyższego wynika, że najlepiej do Malezji wybrać się w okresie od kwietnia do października, a szczególnie w czasie letnich wakacji w Polsce. Można spodziewać się wówczas niezłej pogody w większej części kraju – na wschodnim wybrzeżu Półwyspu Malajskiego i w obrębie Borneo. Mimo pory deszczowej w Kuala Lumpur i wzdłuż zachodniej linii brzegowej opady nie są tu tak gwałtowne jak w przypadku monsunu północno­-wschodniego. Przy odrobinie szczęścia trafi się na słoneczne dni, które umożliwią zwiedzanie Malakki czy Georgetown. W pozostałych miesiącach aura zachęca w szczególności do wizyty w malezyjskiej stolicy oraz do zwiedzania zachodniej części półwyspu. Podróż na Borneo i zwiedzanie wschodniej linii brzegowej na przełomie roku to zły pomysł – opady deszczu są tam tak silne, że z dużym prawdopodobieństwem uniemożliwią jakąkolwiek aktywność.


    Formalności wizowo­-paszportowe


    Planując podróż do Malezji, Singapuru i Brunei, będziemy mile zaskoczeni brakiem zbędnych formalności administracyjnych. Do żadnego z tych krajów nie jest wymagana wiza, a na ich granicy otrzymuje się w paszporcie pieczątkę, która uprawnia do 90­-dniowego pobytu o charakterze turystycznym. Sytuacja ta dotyczy zarówno granic powietrznych, jak i lądowych. Przed podróżą warto jedynie upewnić się, czy ważność paszportu jest odpowiednia. Najlepiej jeśli jest to co najmniej 6 miesięcy od planowanej daty powrotu do Polski. Jest to ogólna zasada stosowana przy formalnościach wizowo­-paszportowych na całym świecie. Niektóre kraje nie przykładają większej wagi do jej przestrzegania, a w innych można spotkać celników, którzy utrudnią przekroczenie granicy. Podczas lotu można zostać poproszonym o wypełnienie tzw. karty przylotu. Jest to nieskomplikowany formularz, w który należy wpisać podstawowe dane personalne, numer lotu oraz adres zarezerwowanego na miejscu hotelu (może być to dowolny adres spisany z niniejszego przewodnika – nikt nie wnika w tym przypadku w szczegóły).


    Podczas podróży na Borneo w tamtejszych portach lotniczych można spodziewać się dodatkowej kontroli paszportowej. Regiony Sabah i Sarawak mają systemy imigracyjne charakteryzujące się pewnym stopniem autonomii i nawet mieszkańcy Malezji Zachodniej muszą przedstawić dowód tożsamości, wybierając się w te strony.


    Planując późniejszą podróż do innych krajów południowo­-wschodniej Azji, warto też mieć przy sobie kilka zdjęć paszportowych – mogą okazać się przydatne przy aplikowaniu o miejscowe wizy.


    
      
        Jak uniknąć jet lagu?


        Jet lag to zespół dolegliwości psycho­-fizycznych, które towarzyszą gwałtownej zmianie stref czasowych. Jego objawy w mniejszym lub większym stopniu mogą pojawić się, jeśli korzystamy z lotów międzykontynentalnych. Dolegliwości są szczególnie uciążliwe, gdy przemieszczamy się w kierunku wschodnim – doba ulega wtedy skróceniu i wcześniej trzeba się położyć spać. Gdy przylecimy do Singapuru o poranku, ciało będzie domagało się snu, bo w Polsce w tym czasie właśnie wybije północ. Można wtedy odczuwać ogólne rozbicie, zmęczenie i trudności w skupieniu. W nowej strefie czasowej szczególnie ciężko jest odnaleźć się osobom, które mają uregulowany tryb życia: wstają, kładą się spać i spożywają posiłki codziennie o podobnych godzinach. Takim podróżnym szczególnie mogą dokuczać bóle głowy i problemy gastryczne.


        Objawy jet lagu można złagodzić, podejmując pewne działania przed, w trakcie i po odbytym locie. Na kilka dni przed podróżą należy powoli zacząć dostosowywać plan doby do czasu docelowego. W przypadku południowo­-wschodniej Azji oznacza to przesuwanie dziennych aktywności do tyłu w czasie – wcześniejsze wstawanie i szybsze kładzenie się spać. W dzień lotu należy regularnie nawadniać organizm, a na pokładzie samolotu unikać mocnej kawy czy herbaty i napojów alkoholowych. Do nowej pory pomoże się przyzwyczaić przestawienie zegarka na czas lokalny zaraz po wejściu na pokład. Lecąc w kierunku wschodnim, dobrze jest się zdrzemnąć. Będzie to łatwiejsze, gdy odlot zaplanowano na godziny wieczorne, a pomogą klapki na oczy i zatyczki do uszu. Przeszkodą będą siedzenia klasy ekonomicznej o wątpliwej wygodzie.


        Na miejscu pomimo zmęczenia zaleca się dostosowanie nawyków do nowego rozkładu doby od razu. Odsypianie wyczerpującego lotu w środku dnia nie pomoże, a jeszcze bardziej utrudni przestawienie się organizmu. Unikajmy też przesiadywania w pokoju hotelowym i zaczerpnijmy świeżego powietrza.


        Podczas powrotu do Polski, czyli lotu w kierunku zachodnim, objawy jet lagu nie powinny być intensywne. Doba wydłuży się co prawda o 5–6 godzin, ale kto z nas nie wracał kiedyś z wesela o czwartej nad ranem?

      

    


    Ubezpieczenie


    Wykupienie ubezpieczenia podróży po Malezji, Singapurze oraz Brunei nie jest obowiązkowe, jednak zdecydowanie polecane. Przede wszystkim sama czynność podróżowania sprawia, że jest się narażonym na więcej zagrożeń zewnętrznych niż podczas codziennej rutyny, a dodatkowo w tej części świata czeka więcej potencjalnych chorób niż podczas wakacji nad polskim morzem lub w krajach europejskich. Choć dostęp do podstawowej opieki lekarskiej jest w regionie stosunkowo tani, korzystanie z dobrej jakości usług medycznych już takie nie jest. W razie poważnego wypadku, np. gdy zajdzie konieczność transportowania poszkodowanego setki kilometrów do specjalistycznego szpitala, koszty takiego przedsięwzięcia zapewne przekroczą zakładany wakacyjny budżet. Przeciętna cena porady lekarskiej w publicznej przychodni mieści się zwykle w przedziale 10–15 USD, a opłata za dzień pobytu w szpitalu w zależności od zakresu badań to koszt ok. 50 USD. Stawki te znacząco wzrastają w przypadku prywatnych klinik międzynarodowych. Biorąc pod uwagę powyższe czynniki, wykupienie choćby podstawowej polisy nie powinno przesadnie obciążyć portfela, a w przypadku nieplanowanych wydatków medycznych może okazać się zbawienne.


    Przed wykupieniem polisy należy uważnie przeczytać ogólne warunki ubezpieczenia (OWU), aby wychwycić ewentualne wykluczenia. Może się zdarzyć, że pokrycie kosztów leczenia nie obejmuje zajść związanych z chorobami tropikalnymi, klęskami żywiołowymi albo uprawianiem poszczególnych sportów. Znaczenie będzie też miało wykluczenie regionów zagrożonych terroryzmem, do których ubezpieczyciele mogą zaliczać północne rubieże malezyjskiej części Borneo (zob. Bezpieczeństwo, s. 61). Równie uważnie warunki ubezpieczenia powinny przeczytać osoby cierpiące na choroby przewlekłe. W razie poważnego wypadku w podróży (np. zawału serca u osób, które od wielu lat przyjmowały leki kardiologiczne) z pewnością zostaniemy poproszeni o udokumentowanie faktu, że nie mamy trwałej i poważnej historii choroby. Jeśli przedstawienie takich dowodów nie będzie możliwe, polisa straci wówczas moc. Rozszerzenie jej zakresu o wariant chroniący osoby z chorobami przewlekłymi jest dostępny w ofercie dobrych ubezpieczycieli. Przed azjatyckim wyjazdem dobrze jest też zaplanować wizytę kontrolną u dentysty. Większość podstawowych opcji ubezpieczeniowych nie obejmuje zabiegów stomatologicznych, chyba że są to sytuacje bezpośrednio zagrażające zdrowiu albo życiu.


    
      
        Z plecakiem przez granice


        Ze względu na nieskomplikowaną politykę wizową przekraczanie granic lądowych między krajami opisanymi w niniejszym przewodniku nie stanowi problemu – potrzebny jest jedynie ważny paszport. Równie łatwo jest przedostać się z Malezji do pozostałych sąsiadujących państw. Indonezja i Tajlandia również umożliwiają bezwizowy wjazd na swoje terytorium. W obu przypadkach planowany pobyt musi mieć charakter turystyczny, a jego długość nie może przekroczyć 30 dni (stan na 2017). Choć brzmi to groteskowo, najwięcej wysiłku wymaga przejazd lądem między borneańskimi regionami Sabah i Sarawak, gdzie główna droga wiedzie przez terytorium Brunei. Szczegóły dotyczące poszczególnych przejść granicznych zawarto w odpowiednich rozdziałach.


        Jeśli chcemy kontynuować podróż z Malezji na północ, warto zaopatrzyć się w przewodnik Tajlandia, Kambodża, Laos, Wietnam. Słodko­-pikantne Indochiny (Bezdroża, 2015).

      

    


    Najważniejszą częścią podróżniczej polisy powinna być kwota kosztów leczenia (KL), którą ubezpieczyciel zobowiązuje się pokryć w razie konieczności uzyskania pomocy medycznej. W niektórych wariantach jest ona ustalona, w innych istnieje możliwość jej dopasowania w zależności od charakteru wyjazdu – będzie to miało wpływ na ostateczną cenę polisy. Nie istnieje coś takiego jak właściwa kwota minimalna, na którą zaleca się ubezpieczyć koszty leczenia. Będzie to zależało nie tylko od charakteru i długości podróży, ale również od wieku, stanu zdrowia, historii chorób itp., czyli czynników składających się na kalkulację indywidualnego ryzyka podróżniczo­-medycznego. Najtańsze pakietowe polisy są zwykle skierowane do ludzi przed 30. rokiem życia i ustalają tę wartość na poziomie ok. 60 000 EUR – można przyjąć, że dla krótkotrwałego wyjazdu turystycznego jest to kwota wystarczająca. Wielu ubezpieczycieli reklamuje swoje polisy jako bezgotówkowe, czyli w przypadku wizyty w ośrodku zdrowia nie trzeba pokrywać jej kosztów z własnej kieszeni – następuje to bez udziału klienta na mocy porozumienia ubezpieczyciela z placówką medyczną. W azjatyckiej rzeczywistości jest to często chwytem marketingowym i decyzja o ewentualnej bezgotówkowej transakcji zależy od decyzji pracowników szpitala, a nie rodzaju polisy. W większości przypadków będziemy zmuszeni do pokrycia wydatków z własnej kieszeni, a ich zwrot otrzymamy po powrocie do kraju, dlatego należy zachować wszelkie dowody interwencji lekarskiej oraz związanych z nią płatności – diagnozy, recepty, rachunki itp.


    Do innych składowych polisy należą m.in. następstwa nieszczęśliwych wypadków (NNW) – jednorazowa kwota wypłacana poszkodowanemu w przypadku trwałego uszczerbku na zdrowiu lub orzeczonego inwalidztwa albo rodzinie ubezpieczonego w przypadku jego śmierci. W podstawowych opcjach ubezpieczeń podróżnych kwoty NNW nie są zwykle wysokie (ok. 5000 EUR), jeśli więc ten element ma dla nas szczególne znaczenie, warto rozważyć wykupienie w jego zakresie odrębnej polisy. Osobno powinny być tu ujęte takie sytuacje jak konieczność wezwania do poszkodowanego osoby towarzyszącej (np. w celu eskorty powrotnej do Polski) lub transport zwłok do kraju. Nie mniej istotne jest ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej (OC), czyli od szkód nieumyślnie wyrządzonych osobom trzecim. Będzie to szczególnie istotne, jeśli planujemy podróżować wynajętym samochodem lub skuterem. Osobno może być też ujęte OC związane z uprawianiem sportów. Jeśli wyjazd ma charakter wyprawy ekstremalnej, warto rozważyć ubezpieczenie uwzględniające koszty akcji ratowniczej lub poszukiwawczej. Osoby przewożące przedmioty wartościowe, np. profesjonalny sprzęt elektroniczny, mogą też skorzystać z ubezpieczenia bagażu od zagubienia lub kradzieży.


    Najtańsze polisy turystyczne oferują operatorzy kart ubezpieczeniowych, np. Euro<26 ([image: ] www.euro26.pl; do 30. roku życia – nazwa jest w tym przypadku myląca) lub Planeta Młodych ([image: ] www.planetamlodych.com.pl;; do 39. roku życia). Za równowartość 100–150 PLN za rok otrzymuje się kompleksowe ubezpieczenie, które pokryje podstawowe wydatki medyczne w zakresie całkiem przyzwoitych kwot. Od niedawna karta ta funkcjonuje również w wersji PLUS, z której mogą skorzystać podróżnicy do 59. roku życia. Prócz kart rocznych inne umowy ubezpieczeniowe są zazwyczaj zawierane na podstawie dziennych stawek, które różnią się w zależności od wybieranych opcji (6–8 PLN za dzień).


    Zabezpieczenia medyczne


    Odpowiednie zabezpieczenia medyczne są istotnym elementem przygotowań podróży w region południowo­-wschodniej Azji. Zadbać należy zarówno o zawartość apteczki, jak i wskazane szczepienia, które zminimalizują ryzyko zakażenia występującymi w regionie infekcjami lub je wykluczą. Nie mniej istotnym zagadnieniem są choroby przenoszone przez komary jak malaria lub denga. Do tej pory nie wynaleziono przeciwko nim skutecznej szczepionki, więc ryzyko zakażenia można zmniejszać jedynie poprzez działania prewencyjne. Choć potencjalna lista chorób, na które można zapaść, podróżując po regionie, jest z pewnością dłuższa niż w przypadku wakacji w Europie, warto zdawać sobie sprawę, że statystycznie rzecz ujmując, ryzyko zapadnięcia na wiele z nich jest niewielkie. Problem leży jednak w ich skutkach – mimo niskiego stopnia zachorowalności konsekwencje zdrowotne dla pechowców mogą być poważne. Lepiej zatem zapobiegać niż leczyć.


    Wskazówki zamieszczone w przewodniku nie stanowią profesjonalnej porady medycznej, są jedynie próbą nakreślenia potencjalnych zagrożeń zdrowotnych oraz sugerowanych metod ich zapobiegania podczas podróży do Malezji, Singapuru i Brunei. Przed pierwszym azjatyckim wyjazdem warto zasięgnąć opinii lekarza specjalisty chorób tropikalnych, który na podstawie planów wakacyjnych i historii chorób wskaże odpowiednie środki prewencyjne. Rozsądnie jest też zrobić podstawowe badania po każdym powrocie z podróży, aby wykluczyć obecność w organizmie pasożytów, których objawy mogą nie być oczywiste. Lepszym miejscem na ich przeprowadzenie będzie najbliższy ośrodek medycyny tropikalnej aniżeli przychodnia lekarza rodzinnego.


    Szczepienia


    Debata dotycząca słuszności przyjmowania szczepionek przed wyjazdem w tropiki trwa od lat. Przeciwnicy podkreślają szkod­liwe działanie zawartych w nich metali ciężkich na ludzki organizm oraz względnie niskie ryzyko zapadnięcia na poszczególne infekcje. Zwolennicy słusznie wskazują na możliwość przewlekłych konsekwencji zdrowotnych w przypadku, kiedy zdarzy się zachorować. Podstawowe zalecane szczepienia dotyczą głównie chorób układu pokarmowego związanych z warunkami przygotowywania posiłków. Niektóre szczepionki, np. na wściekliznę, nie eliminują ryzyka zarażenia chorobą, a jedynie zwiększają czas potrzebny na uzyskanie właściwej pomocy medycznej. Dobór listy szczepień będzie zależał od długości i charakteru wyjazdu. Zestaw zalecany dla kilkudniowego pobytu w Kuala Lumpur będzie inny niż w przypadku wielotygodniowej podróży po wiejskich obszarach Borneo. Szczepienia należy zaplanować co najmniej na kilka tygodni przed wyjazdem. Niektóre szczepionki zaczynają działać dopiero po pewnym czasie od przyjęcia zastrzyku, inne mogą wymagać przyjęcia drugiej dawki przed wylotem.


    Na stronach 66–76 omówiono choroby i inne zagrożenia najczęściej wymieniane wśród potencjalnych ryzyk w Malezji, Singapurze i Brunei.


    
      
        Punkty szczepień przedwyjazdowych


        Poniższe dane kontaktowe obejmują wybrane placówki w dużych polskich miastach. Rozbudowaną listę adresową można znaleźć na stronie internetowej [image: ] www.szczepieniadlapodrozujacych.pl.


        
          	Gdynia: Uniwersyteckie Centrum Medycyny Morskiej i Tropikalnej, ul. Powstania Styczniowego 9b, [image: ] 58 6998408, [image: ] www.ucmmit.gdynia.pl


          	Kraków: Międzynarodowy Punkt Szczepień „Przylądek Zdrowia”, ul. Sołtysowska 35a, [image: ] 500570520, [image: ] www.przyladekzdrowia.pl


          	Lublin: Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Nałęczowska 27, [image: ] 81 5330034, [image: ] www.womp.lublin.pl


          	Łódź: Centrum Medyczne Proph­-Med, ul. Ogrodowa 28b, [image: ] 42 6303078, [image: ] www.prophmed.com.pl


          	Poznań: Wojewódzka Stacja Sanitarno­-Epidemiologiczna, os. Przyjaźni 118 (punkt szczepień), [image: ] 61 6568040, [image: ] www.wsse­-poznan.pl


          	Szczecin: Przychodnia Portowa, ul. Energetyków 2, [image: ] 91 4412147, [image: ] www.przychodniaportowa.pl


          	Warszawa: Centrum Medyczne Damiana, ul. Wałbrzyska 46, [image: ] 22 5662222, [image: ] www.damian.pl


          	Wrocław: Wrocławski Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Oławska 14, [image: ] 71 3449330, [image: ] www.szczepieniawroclaw.pl

        

      

    


    Pieniądze


    Walutami obowiązującymi w Malezji, Singapurze oraz Brunei są kolejno malezyjski ringgit (MYR), singapurski dolar (SGD) oraz brunejski dolar (BND). Kurs pierwszego z nich jest dla polskich podróżnych łatwy do zapamiętania, od wielu lat utrzymuje się mniej więcej na poziomie 1:1 w stosunku do złotówki. W trakcie pisania niniejszego przewodnika (lato 2017) wartość ta wynosiła 1 MYR = 0,87 PLN. Oba azjatyckie dolary są droższe, ale ich kurs jest z kolei sztywno powiązany – 1 BND jest zawsze równy 1 SGD. Ponadto na podstawie umowy zawartej przez Singapur i Brunei można je stosować zamiennie w obu tych krajach. W praktyce drobni sprzedawcy mogą odmówić takich transakcji, szczególnie w przypadku monet. W odniesieniu do polskiej waluty wartość obu dolarów we wspomnianym okresie kształtowała się na poziomie 1 SGD/BND = 2,69 PLN. Kursy omawianych walut względem dolara i euro zostały przedstawione na wstępnych stronach niniejszego przewodnika.


    1 malezyjski ringgit dzieli się 100 senów, a w obiegu znajdują się monety (5, 10, 20 i 50 senów) i banknoty (1, 5, 10, 20, 50 i 100 ringgitów). Dolary singapurski i brunejski dzielą się na 100 centów. Monety pierwszej z tych walut mają nominały w wysokości 5, 10, 20 i 50 centów oraz 1 dolara. Wartości banknotów to z kolei 2, 5, 10, 50 i 100 dolarów. W przypadku Brunei sytuacja wygląda niemal identycznie. Drobne różnice to brak banknotu dwudolarowego i przeniesienie nominału 1 dolara z monety na banknot. Co ciekawe, w przypadku obu tych walut w obiegu krążą też banknoty o wartości 1000 i 10 000 dolarów, choć nie spotyka się ich na co dzień. Drugi z nich jest oficjalnie uznany za najbardziej wartościowy banknot świata – to równowartość ok. 28 000 PLN. Banknoty wszystkich powyższych walut są łatwe do rozróżnienia, bo są różnokolorowe, choć wszystkie z nich mają na awersie te same postaci. Są to kolejno: premier Tuanku Abdul Rahman (malezyjski ringgit), prezydent Yusof bin Ishak (singapurski dolar) oraz sułtan Hassanal Bolkiah (brunejski dolar).


    Z wyjątkiem dużych miast i ośrodków turystycznych opisywany region jest częścią świata, w której nadal króluje gotówka, a amerykański dolar jest najbardziej cenioną walutą zagraniczną. Płacić kartą można w hotelach oraz lepszych restauracjach, a także wybranych sieciowych lokalach i supermarketach, ale zależy też od miejsca – znacznie łatwiej jest zapłacić „plastikiem” w Singapurze niż np. w borneańskim Kuching. W podróż nie warto zabierać złotówek, ponieważ ich wymiana na miejscu jest praktycznie niemożliwa. Decydując się na twardą walutę, najlepiej postawić na wspomnianego dolara, euro lub funty, które bez problemu zostaną przyjęte w lokalnych bankach i kantorach. Warto zwrócić przy tym uwagę, żeby banknoty były w dobrym stanie (bez plam, zagięć itp.) oraz z jak najnowszych edycji. W przypadku dolarów banknoty ze starych serii (zwłaszcza sprzed 1996 r. gdzie amerykańscy prezydenci mieli „małe głowy”) mogą w ogóle nie być akceptowane. Ilość punktów wymiany walut jest ogromna, ale na prowincji usługi tego typu są ograniczone. Najlepiej nie wymieniać też dużych ilości pieniędzy bezpośrednio po wylądowaniu – kursy w kantorach lotniskowych są zwykłe mało korzystne w porównaniu do punktów zlokalizowanych w centrach miast.


    Mimo ograniczonych możliwości płacenia kartą zabieranie w podróż „plastikowej waluty” ma sens, dostęp do bankomatów jest bowiem powszechny. W Malezji w większości z nich nie są pobierane opłaty za wypłatę gotówki (jeśli występują to na poziomie niższym niż 5 MYR). Koszty takiej operacji będą więc zależały jedynie od prowizji macierzystego banku oraz ustalanych przez niego kursów walut. Limity jednorazowych wypłat są dość spore i w większości przypadków wynoszą 1500–2000 MYR (zdarzają się wyższe). Niektóre bankomaty mogą nie obsługiwać danego systemu płatniczego, np. Mastercard lub Visa. Aby uniknąć takich problemów, dobrze jest mieć karty obu z nich albo korzystać z maszyn rozpoznawalnych banków. W przypadku Malezji są to np. Maybank oraz CIMB, a pierwszy z nich to największa instytucja finansowa w kraju, która posiada placówki również w Singapurze i Brunei. Nie brakuje też banków rozpoznawalnych w skali globalnej, m.in. HSBC, Citibank czy BNP Paribas. W przypadku dłuższej podróży opłacalne jest założenie konta bankowego prowadzonego w USD. W ten sposób można uniknąć podwójnego przewalutowania, które czeka przy pobieraniu gotówki kartą powiązaną z kontem złotówkowym. Proces ten obejmuje przeliczanie pobieranych pieniędzy najpierw z waluty lokalnej na walutę rozliczeniową karty (USD lub EUR, z czego pierwsza z nich jest w omawianym regionie bardziej korzystna) według kursów jej operatora (np. Mastercard, Visa itp.), a następnie z waluty rozliczeniowej na złotówki według kursów bankowych, które zwykle charakteryzują się dużym spreadem (różnicą między kursem kupna i sprzedaży). Posiadając konto w dolarach, lista tych operacji zostaje ograniczona do pierwszego z wymienionych etapów, a ponadto ma się większą kontrolę nad różnicami kursowymi między PLN a USD – złotówki można wymienić po korzystnej stawce nawet na kilka miesięcy przed planowaną podróżą.


    Bez względu na bank, w którym mamy konto, przed wylotem warto skontaktować się z działem obsługi klienta i poinformować o planowanym wyjeździe w tropiki. Może się zdarzyć, że po wypłacie gotówki z azjatyckiego bankomatu nasza karta zostanie zablokowana do dalszego użytku ze względu na podejrzaną transakcję. Ze względów bezpieczeństwa warto też pamiętać o przechowywaniu środków płatniczych w kilku różnych miejscach. Przewożąc gotówkę i karty jedynie w portfelu, w przypadku jego kradzieży utracimy wszystkie środki do życia. Część z nich można schować np. w noszonej pod ubraniem biodrowej saszetce.


    
      
        Dolar dla zmyłki


        W regionie funkcjonują dwa rodzaje dolara – singapurski (SGD) i brunejski (BND), ale mieszkańcy Malezji w mowie potocznej zwykli tytułować w ten sposób również swoją walutę. Może się zdarzyć, że w odpowiedzi na pytanie o cenę na lokalnym bazarze usłyszymy: „dwa dolary”. Nie ma co się bulwersować – nie będzie to próba oszustwa ani nadużycia! Podając sprzedawcy dwa ringgity (MYR), zyskamy zapewne jego uznanie, bo będzie to oznaczać, że zdążyliśmy już nieco zorientować się w malezyjskich zwyczajach.

      

    


    Źródła informacji o regionie


    Niniejszy przewodnik jest jednym z nielicznych polskich opracowań dotyczących podróży po Malezji, Singapurze oraz Brunei. Autor starał się przedstawić turystyczne realia z punktu widzenia podróżnych znad Wisły, którzy coraz liczniej przybywają do południowo­-wschodniej Azji. Sporo z nich to backpackerzy, dla których informacje praktyczne zawarte w niniejszej książce będą nieocenioną pomocą już na etapie przygotowań do wyjazdu. Osoby wybierające się w opisywany region z biurem podróży skorzystają z kolei z bogatych opisów krajoznawczych, które przydadzą się podczas zwiedzania większości popularnych atrakcji.


    Przewodniki po tej części świata dostępne są głównie w języku angielskim. Liderem na rynku jest wydawnictwo Lonely Planet, które ma w swojej ofercie zarówno ogólną pozycję Malaysia, Singapore & Brunei (2016), jak i bardziej szczegółowe opracowania, np. Borneo (2016), Singapore (2015) czy Kuala Lumpur, Melaka & Penang (2017). Wydawca ten kładzie nacisk na użyteczność zamieszczanych informacji. Bardziej rozbudowaną część krajoznawczą mają przewodniki sygnowane marką Rough Guides. W jej ofercie znajduje się m.in. zbiorczy tytuł The Rough Guide to Malaysia, Singapore & Brunei (2015). Wśród mniej znanych w Polsce wydawnictw wysoki poziom szczegółowości prezentuje brytyjski Bradt. Pod tym szyldem można kupić m.in. przewodnik Borneo (2016) obejmujący swoim zakresem również terytorium Brunei. Wielu innych anglojęzycznych wydawców (m.in. Frommer’s oraz Insight Guides) także ma w swojej ofercie tytuły dotyczące Malezji, Singapuru oraz Brunei, a część z nich to pozycje zbiorcze obejmujące swoim zakresem więcej krajów regionu południowo­-wschodniej Azji. Niektóre z nich zostały w ubiegłych latach przetłumaczone na język polski.


    Niewyczerpanym źródłem informacji turystycznej na temat omawianych krajów jest internet. Portale o globalnym zasięgu jak Wikitravel ([image: ] www.wikitravel.org) czy Tripadvisor ([image: ] www.tripadvisor.com) oferują wiedzę podróżniczą z pierwszej ręki, są one bowiem na bieżąco uzupełniane przez użytkowników (każdy z nas może dołożyć do tego swoją cegiełkę). Nie do pobicia jest anglojęzyczny portal Travelfish ([image: ] www.travelfish.org) specjalizujący się w tematyce południowo­-wschodniej Azji – Malezja oraz Singapur mają tam swoje własne działy. Do tej kopalni wiedzy zalicza się również wartościowe blogi podróżnicze, fora dyskusyjne (warto zajrzeć choćby na polski Travelbit [image: ] www.travelbit.pl), a także strony oficjalnych organów turystycznych Malezji, Singapuru oraz Brunei. Ich adresy zostały podane w ramce Malezja, Singapur i Brunei w sieci (s. 36).


    Jeśli wyjazd ma charakter turystyczny mapy zawarte w niniejszym przewodniku z pewnością wystarczą dla ogólnej orientacji w regionie oraz jego najważniejszych miastach. Dokładniejsze opracowania kartograficzne przydadzą się osobom, które chcą podróżować z dala od uczęszczanych ścieżek lub przemieszczać się wynajętymi środkami transportu. Oferta map jest bogata, a wśród wydawców oferujących tytuły o dobrej skali można wyróżnić m.in. Freytag & Berndt (do 1:600 000) oraz Reise Know­-How (do 1:800 000). Przedrostek „do” dotyczy skali map Malezji Zachodniej, a wschodnia część kraju ze względu na swój rozmiar wypada pod tym względem zazwyczaj nieco gorzej. W sklepach internetowych można kupić mapy największych metropolii regionu – Kuala Lumpur oraz Singapuru. W obu przypadkach największy poziom szczegółowości oferuje wydawnictwo ITMB (1:10 000). Brunei rzadko pojawia się w tytułach pozycji kartograficznych, ale jest ono uwzględnione na wszystkich mapach obejmujących wyspowe terytorium Malezji.


    Choć malajski jest jednym z najłatwiejszych języków południowo­-wschodniej Azji (słowa są wymawiane fonetycznie), a w dużych metropoliach regionu można porozumieć się po angielsku, spakowanie w plecak rozmówek będzie dobrym pomysłem dla planujących podróże po mniej uczęszczanych trasach. Niestety brakuje na rynku rozmówek malajsko­-polskich, konieczna więc będzie znajomość innego języka obcego. Dla turystów władających angielskim najlepszym wyborem jest sygnowany przez Lonely Planet Malay Phrasebook (2014). Identyczny tytuł ma w swojej ofercie znane wydawnictwo lingwistyczne Harper Collins (2008).


    Część niniejszego przewodnika stanowi minisłowniczek z podstawowymi malajskimi słowami i zwrotami. Pomogą one porozumieć się w typowych sytuacjach, z jakimi na co dzień styka się każdy turysta.


    Co zabrać?


    Pakowanie bagażu w azjatycką podróż może wydawać się karkołomnym zadaniem, ale w rzeczywistości nie różni się zanadto od zapełniania plecaka czy walizki przed wyprawą nad polskie morze. Tu i tam powinniśmy mieć ten sam zestaw podróżniczy: podstawową odzież, kosmetyki, apteczkę. Niezbędna będzie tylko modyfikacja tego zestawu i uzupełnienie go o drobne przedmioty, których przydatność w Azji będzie większa niż nad Bałtykiem. Wielu turystów jest przekonanych, że na kilkutygodniowy pobyt w ciepłych krajach muszą zaopatrzyć się w drogą oddychającą odzież albo w „niezbędne” gadżety, np. ładowarkę do telefonu na baterie słoneczne. Jeśli nie wybieramy się na profesjonalną górską wyprawę trampingową lub wielomiesięczną podróż dookoła świata, to takie pojęcie o podróży do Azji jest fałszywe. Ostatecznie zawsze okazuje się, że brakuje nam ulubionych szortów, a większości „niezbędnych” urządzeń, które polecił sprzedawca w sklepie sportowym, nie użyliśmy ani razu. Przy pakowaniu bagażu w podróż do południowo­-wschodniej Azji panuje jedna ważna zasada: im lżej, tym lepiej. Jeśli czegoś zapomnimy zabrać z domu, kupimy tanio na miejscu. Poniżej podano kilka wskazówek dotyczących zawartości bagażu. Można się nimi kierować przy organizacji własnej podróży.


    Odzież


    Ze względu na panujące w regionie wysokie temperatury większość zabieranej odzieży powinna być letnia. Dobrze jest wziąć ubrania z przewiewnymi długimi rękawami, które ochronią skórę przed silnym słońcem i pozwolą wejść do obiektów religijnych, gdzie nie wypada odsłaniać kolan lub ramion. Szczególnie cenne będą długie spodnie lub spódnice, które pozwolą wmieszać się w tłum. Nietrudno zauważyć, że w tej części Azji większość dorosłych osób nie odsłania nóg, a krótkie spodnie noszą tylko dzieci i nastolatki. Inaczej jest jedynie w miejscowościach plażowych, gdzie ze względu na obecność turystów tolerowane są różne formy negliżu. Cały czas należy pamiętać o muzułmańskim charakterze Malezji i uszanować zasady panujące wśród miejscowej ludności. Paradowanie w stroju kąpielowym poza miejscami do tego wyznaczonymi jest naganne, nawet Malezyjczycy podczas morskich kąpieli są zwykle okryci. Alternatywą dla zabierania spodni długich i krótkich z osobna są wersje z odpinanymi nogawkami, które można dopasować na dwie, a czasami nawet trzy długości. Jest to szczególnie dobre rozwiązanie, jeśli planujemy intensywny trekking w malezyjskich parkach narodowych. Dla kobiet przydatne okażą się lekkie i zajmujące mało miejsca leginsy. Odradza się zabieranie w podróż jeansów – są stosunkowo grube i ciężkie, a w przypadku deszczu szybko nasiąkają wodą.


    
      
        Malezja, Singapur i Brunei w sieci


        W dobie podróży z urządzeniami mobilnymi i wszechobecnego dostępu do sieci internet stał się jednym z podstawowych źródeł informacji turystycznej. Podane niżej portale pozwolą zaczerpnąć dodatkowej wiedzy o regionie przed wyjazdem lub na miejscu. Większość z nich jest anglojęzyczna.


        
          	[image: ] www.malaysia.travel, [image: ] www.tourism.gov.my – dwa oficjalne portale instytucji rządu malezyjskiego odpowiedzialnych za promocję turystyki


          	[image: ] www.sarawaktourism.com, [image: ] www.sabahtourism.com – dużo praktycznych informacji dotyczących głównych regionów Borneo
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    W zależności od pory roku oraz planowanych aktywności dodatkowe warstwy odzieży mogą okazać się niezbędne lub całkiem niepotrzebne. Pod względem temperatur w Malezji przez cały rok jest upalnie, a chłodu można tutaj doświadczyć jedynie na obszarach wyżynnych i górskich. Pogoda potrafi też dać w kość podczas monsunów, jednak w tym przypadku problemem będą raczej ulewne deszcze niż przeszywające zimno. Jeśli nie planujemy górskich wycieczek, a naszym celem jest odpoczynek na rajskich wyspach Archipelagu Malajskiego, bluzę polarową można spakować jedynie po to, aby nie zmarznąć w samolocie lub podczas podróży autobusowych (klimatyzacja bywa wtedy włączana z pełną mocą). W przypadku wędrówek na dużych wysokościach (w szczególności na szczyt Kota Kinabalu) sam polar będzie z kolei niewystarczającą ochroną przed niskimi temperaturami. Przyda się wówczas dodatkowa warstwa odzieży wierzchniej, np. kurtka typu softshell lub cienka kurtka puchowa, którą można skompresować do niewielkich rozmiarów. Z dużym prawdopodobieństwem przydadzą się też rękawiczki, czapka i wełniane skarpety. Dla aktywności trampingowych w porze deszczowej użyteczne będą z kolei warstwy wierzchnie nieprzepuszczające wody, np. kurtka z nieprzemakalnego materiału.


    [image: ]


    fot. K. Dopierała


    Wnętrze meczetu Sułtana w Singapurze


    W podobny sposób powinny być dostosowane zabierane w podróż buty. Jeśli planujemy spędzać czas na plażowaniu i niewymagających spacerach lub krótkich wędrówkach, przydadzą się dowolne lekkie modele z dobrze wyprofilowaną podeszwą. Sandały są tutaj alternatywą dla osób, które preferują taki typ obuwia. W przypadku bardziej wymagających wędrówek lub podróżowania w porze deszczowej z dala od uczęszczanych szlaków turystycznych sprawdzą się buty bardziej wytrzymałe, nieprzemakalne lub wysokie, które lepiej zabezpieczą kostkę. Dla osób, którym ciężko zdecydować się na konkretny typ obuwia, z pomocą przychodzą producenci odzieży trampingowej, którzy mają w swojej ofercie buty hybrydowe, łączące funkcjonalność modeli trekkingowych (solidna podeszwa, wytrzymałe materiały) z sandałami (otwory wpuszczające do środka powietrze). Jeśli planujemy większość czasu poświęcić na aktywny wypoczynek, dobrze dopasowane buty będą niezastąpione. Warto też zabrać ze sobą japonki, które przydadzą się podczas korzystania z prysznica oraz pozwolą odpocząć stopom po całodziennym użytkowaniu butów krytych. W południowo­-wschodniej Azji to zdecydowanie najczęściej spotykany typ obuwia, noszony przez wszystkich bez względu na płeć, zawód i wiek.


    Przy pakowaniu należy zwrócić uwagę na kolor zabieranych ubrań – najlepiej, aby nie były czarne lub bardzo ciemne. To barwy, które nie tylko silniej absorbują promienie słoneczne, ale też chętniej przyciągają komary i inne owady. Z drugiej strony odzież biała oraz bardzo jasna będzie się w tropikalnym klimacie szybko brudzić. Najlepiej sprawdzą się zatem rzeczy w odcieniach neutralnych ze środka palety kolorystycznej. Poniżej przykładowa lista odzieży w malezyjską podróż:


    
      	2–3 pary spodni lub spódnic w preferowanej kombinacji: dwie pary długich i jedna para krótkich;


      	5–6 koszulek lub koszul, dobrze gdy chociaż 1–2 sztuki będą z długim rękawem;


      	7 par bielizny, pranie robione raz na ty-dzień wydaje się optymalnym rozwią-zaniem;


      	bluza polarowa na chłodne górskie wieczory lub nocne podróże autobusowe;


      	cienka kurtka przeciwdeszczowa – jeśli wybieramy się w podróż na przełomie lub podczas pory deszczowej albo po prostu jako dodatkowa warstwa izolacyjna;


      	strój kąpielowy;


      	nakrycie głowy – zawsze niezbędne jako ochrona przed tropikalnym słońcem;


      	chusta lub bandana – przydatne w różnych sytuacjach, np. jako wieczorna ochrona na szyję przed komarami lub osłona twarzy podczas jazdy skuterem; kobietom chusta przyda się do przykrycia ramion podczas odwiedzania obiektów religijnych;


      	okulary przeciwsłoneczne, najlepiej przylegające do twarzy – przydadzą się np. podczas jazdy wynajętym skuterem;


      	pasek do spodni, jeśli do niego przywykliśmy; w sklepach trampingowych można kupić paski dla podróżnych ze schowkiem na banknoty od wewnętrznej strony;


      	para butów (według porady podanej wyżej) oraz japonki;


      	czapka, rękawiczki i para wełnianych skarpet oraz opcjonalnie dodatkowe warstwy izolacyjne, jeśli celem podróży są górskie wędrówki na dużych wysokościach.

    


    Kosmetyki


    Środki czystości oraz kosmetyki, podobnie jak odzież, także powinny być dobrane 
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